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GAZETA LWOWSKA
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Cany p ra n rm a ra ty t
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . miet. zł. 2"—, kwart. •*— 
i  dostawą do domu . mi eg. z ł.2 '40 , kwart ?*— 

Na prowincji z prze
syłką pocztową . . ml es. zł.2‘4 0 , kwart. 7 '—

Zagran!c ą ............................. mies. zł. 5  —, kwart 1 5 ‘—

Numer telefonu ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: C E N A
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI
LW Ó W , UL. Z IM O R O W IC Z A  15 1. p. N U M ER U

2 2 1 -1 7 . Listy należy frankować. — Reklamacje 1AKonto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 10 gr.Ns 5 0 4 .0 4 4 . Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Cany o g ło s ia ń i
Z ł I w iern  milimetr. (6>/t cm. szer.) w zwykłych ogłozzeniach 
ar. M , w nidezłanem 1 w nekrologach gr. ł ł  w kronice, rener- 
“ lar, dział gospodarczy, paski w tekście g r  Id, pod nagłów
kiem na . jltre iz i, ' stronie zl. 1'— . Tabelaryczne o M  prc. dro- 
te j. Za je -n o  sio j o  w drobnych ogłoszeniach g>. I i ,  kup(io 
i sprzedat słowo gr. Ił, m atrym onialne, korespondm e *  
prywatne iłow o gr. SS, d la poszukujących pm .y  gr. I.  
Z zastrzeleniem m iclic W prc. Zagraniczne o M  prc. drot*|.

TYDZIEŃ ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO.

Biegnący obecnie „Tydzień Związku 
Strzelecki ego ' zniewala do przyporn* 
nienia społeczeństwu ogromnej roli, 
jaką spełnia ta organizacja w całoksztal 
cie naszego życia publicznego.

Jest to organ;zacja społeczna, która 
od zarania niepodległości obrała sobie 
za cel swego działania budzenie świa* 
dom ości obywatelskiej wśród najszer
szych mas ludu polskiego.

Dzieje powojennego Związku Strze* 
lcckiego, jego pełen przeciwności a za* 
razem uparty rozwój aż do dzisiejsze* 
go wzrostu i siły, budzą należny mu 
szacunek nawet wśród przeciwników i 
wysuwają go na czoło w obliczeniach 
wartości społecznych narodu.

W  swej pięknej książeczce, zatytuło* 
wanej „Do strzelców pisze dzisiejszy 
Naczelny W ódz Marszałek Edwaid 
Smigły*Rydz o konieczności stworze* 
nia jednego i jednolitego organizmu z 
armii i społeczeństwa cywilnego. „Są* 
dzę — czytamy — że jeżeli to jedno z 
najszczęśliwszych rozwiązań, jakie no* 
woczesna wojna stawia państwu i naro 
ćcw i. W  zadaniu tym leży z jednej 
strony konieczność wystawienia na 
czas wojny jak  największej armn a 
więc konieczność ja k  najszerszego, n* 
bejm ująiego wszystkich zdolnych do 
noszenia broni, wykształcenia wojsko* 
wego z ja k  najkrótszą równocześnie 
służbą wojskową, korab y nie zabierała 
na zoyt długi czas obywateli od ich 
warsztatów pracy. Z  diugicj strony 
wojna nowoczesna wymaga od całego 
społeczeństwa jak  największtgo zrozu* 
mienia je j istoty, gdyż wszyscy obywa 
tele, bez względu na to, czy znajdują 
się na froncie, czy w kraju, czy noszą 
mundur wojskowy, czy ubranie cywil* 
ne, — muszą dla wojny pracować4’.

] te właśnie zadania realizuje przede 
wszystkim Związek Strzelecki.

Ale myliłby się każdy, ktoby sądził, 
że Związek Strzelecki ma jako jedyny 
cel przygotowanie wojskowe, ze chce 
tylko przygotować obywateli na wypa 
dek wojny. Przysposobienie wojskowe 
jest jednym z głównych celów a lt  nie 
jedynym, gdyz Związek Strzelecki zda* 
je sobie doskonale sprawę, że nie wy* 
starcza dać przyszłemu żołnierzowi tyl* 
ko umiejętność władania bronią i przy 
gotowanie do walki, ale że trzeba dać 
mu gruntowne przygotowanie obywa* 
telskie, by karabin trzymany w ręku 
był kierowany z eałą świadomością 
ważności obrony państwa. D la tego też 
wychowanie obywatelskie jest podsta* 
vtą działalności Związku Strzeleckiego. 
Przygotowuje on obywateli do zrozu* 
mienia ich roli i stanowiska w nowym, 
własnym państwie i do uczynienia z 
nich obywateli świadomych i twór* 
czych w stosunku do Polski.

Różnymi środkami osiąga się te cele. 
Pracą kulturalną jak  referatami, odczy* 
tami, wieczorami nauki, organizowa* 
niem uroczystości. D a ltj czynami jak  
budowaniem świetlic i domów strzelec* 
kich naprawianiem mostów i dróg, nie 
sienierr pomocy w czasie klęsk powsze 
chnych, ochrona grobów bohaterów, 
użyczaniem pomocy bezrobotnym, 
Wreszcie wychowaniem fizycznym i 
sportowym

W brew  błędnym opiniom Związek 
Strzelecki jest organizacją apolityczną. 
Nie szuka wyrównania konfliktów kia 
sow ych i stanowych na drodze doraź* 
nych, zawodowych rozgrywek a dąży 
w swej zasadniczej linii do podniesie*

Sytuacja w Nankinie.
Szanghaj, 9. 12. (PA T). Chińskie 

władze wojskowe ogłosiły, że Nankin 
znajduje się w strefie wojennej i na* 
kazały wszystkim osobom cywilnym 
schronić się do pospiesznie zorpanizo* 
wanej strefy neutralnej. Na ulicach 
miasta mają prawo ukazywać się jedy* 
nie żołnierze oraz osoby biorące u* 
dział w obronie.

Tokio. 9. 12. (b A T .) Rzecznik japoń* 
skiego ministerstwa spiaw zagranicz* 
nych oświadczył, że japońskie warunki

pokoju nie są jeszcze ostatecznie sfor* 
inułowane. N ie jest rzeczą możliwą o* 
kreślić dzisiaj przyszłe żądania japoń* 
skie, bo choć Japonia nie posiada żad* 
nych atnbicyj terytorialnych w Chi* 
n«xch, jednakże sytuacja zmienia się z 
dniem każdym.

Opóźnienie zajęcia Nankinu — wed 
ług oficjalnych zrodeł japońskich — wy 
nika stąd, że armia japońska chciała u* 
możliwie ewakuację ludności cywilnej.

Polskie roszczenia kolonialne.
Paryż. 9. 12. (P A l) . Agencja Hava* 

sa donosi, iż podczas rozmowy, którą 
odbył rrin. Beck z m ir. Delbosem w 
pociągu Warszawa — Kraków, poru
szone były przez min. Becka sprawy 
kolonialne. Roszczenia Polski, jak  do* 
nosi agencja Havasa, opierają się na 
następujących zasadniczych przesłań- 
kach: 1) Polska, będąca w pełni pracy 
organizacyjnej swej gospodarki naro* 
dowej, potrzebuje surowców. 2) Ko* 
nieczne jest znalezienie ujścia dla nad* 
miaru ludności wobec dużego przyro
stu naturalnego.

Min. Beck — twierdzi agencja Ha> 
-asa — wyjaśnił min. Delbusowi, ie  
Polska w chwili obecnej nie ma ambi- 
cyj ter ytorialnych — nie chce posiadło 
ści o pełnej suwerenności. Polska pra* 
gnie, aby liczono się z je j konieczno* 
śeiami życiowymi. Z punktu widzenia

ekonomicznego Polska pragnęłaby być 
zainteresowana np. w kompaniach 
międzynarodowych, projektowanych 
dla eksploatacji niektórych kolom j. Po* 
nadto Polska chciałaby korzystać z po 
stanowień w związku ze sprawą emi
gracji do posiadłości pozaeuropej* 
skich

Min. Delbos, jak  stwierdza agencja 
Havasa, mógł jedynie uznać słuszność 
żądań Polski, przedstawionych w tak 
umiarkowanej postaci.

Komunikat urzędowy, ogłoszony w 
wyniku rozmów ministrów Delbosa i 
Becka, którego każdy ustęp kończy się 
fo i -iułami ogóLiymi, wskazuje na roz* 
szerzenie poglądów Rządu polskiego, 
co jest normalne dla kraju, którego od* 
powiedzialność rozszerza się z każdym 
dniem, odkąd stanął w szeregu wiel* 
kich mocarstw w pełni rozwoju.

Manifestacje na cześć Bułgarów.
W azszaw a, 9, 12. ( P A T ) W czo ra j 

o godz. 13*tej przed siedzibą posel
stwa bułgarskiego przy A l. U jazdów  
skich nr. 37, odbyła się m anifestacja 
ludności stolicy, celem wyrażenia 
wdzięczności narodow ’ bułgarskiemu 
za pełen poświęcenia w soółudział w 
akcji ratowniczei po katastrofie poi* 
skiego sam olotu.

W  czas;e m anifestacji odśpiew ano 
hymny narodowe bułgarski i polski, 
oiaz wznoszono w ielokrotnie  okrzyk 
ki „N iech żyje Bułgaria''!

O becny na balkonie gmachu poseł* 
stwa puseł bułgarski T ra jano w  w od* 
powiedzi wzniósł okrzyk „N iech ży*

je P olska'!". Po m anifestacji udała się 
do poselstw a bułgarskiego delegacja 
Tow arzystw a Polsko-Bułgarskiego, 
Zarządu G łów nego L. O . P. P. z mjr. 
M azurkiem , Związku Strzeleckiego, 
Słow iańskiego Z jednoczenia Kobiet, 
Koła Polek i mnych.

D elegację przyjął w otoczeniu 
członków poselstw a poseł Trajanow . 
W  im ienia delegacji przemówił pre* 
zes Tow arzystw a Polsko*Bułgarskie* 
go Pawlikiewicz, w yrażając wdzięcz* 
ność dla narodu bułgarskiego za peł* 
ne poświęcenia trudy, poniesione w 
czasie ak cji ratow niczej.

Uroczyste zebran e P. A. L.
Warszawa. 9. 12. (PA T). Wczoraj 

wieczorem odbyło się w siedzibie 
P A. L. uroczyste doroczne zebranie 
Polskiej Akademii Literatury.

Na zebranie przybyli: Marszałek 
Senatu A. Prystor, minister W yzn. Rei. 
i Ośw. Publ. prof. W ojciech Święto* 
sławski, który reprezentował równo
cześnie p. Prezesa Rady Ministrów, 
wiceministrowie W . R. i O. P. prof. 
Aleksandrowicz i Ferek-Błeszyński, 
b. min. J. Jędrzejewicz, przedstawiciele 
Uniwersytetu im. J. Piłsudskiego i 
Wyższych Uczelni artystycznych, lite* 
raci, krytycy, wydawcy i inni reprezen 
tanci sfer kulturalnych i artystycznych 
stolicy.

nia wartości ludzkich wszystkich oby* 
wateli bez względu na ich zabarwienie 
polityczne. Jego dążeniem jest konsoli* 
dacja wewnętrzna mas narodu, podnie* 
sienie wartości obywatelskich i ludz* 
kich a tym samym zwiększenie potęg! 
obronnej. Bul.

Zagai} posiedzenie prezez P. A. L. 
sen. W. Sieroszewski, podkreślając, że' 
zebranie obecne ma dla P. A. L. szcze
gólne znaczenie, pierwszy raz bowiem 
Akademia staje przed publicznością ja* 
ko instytucja pełnouprawniona, za* 
twierdzona uchwałą ciał ustawodaw
czych.

Mówca korzysta ze sposobności, aby 
złożyć Izbom ustawodawczym naigoręt 
sze podziękowanie za utrwalenie bytu 
Akademii. Z  kolei prezes Sieroszew* 
ski powitał nowego akademika Korne* 
la Makuszyńskiego „znakomitego pisa* 
rza*‘, którego działalność literacka zjed 
nała mu zasłużoną popularność w na* 
szym społeczeństwie44. „Drogi Kolego 
— powiedział mówca, zwracając się do 
nowego akademika — przyjmując cię 
do swego grona, życzę w imieniu P.
L., aby doskonałe twoje pióro służyło 
nadal jak  najowocniej naszej literału* 
rze i przysparzało chwały kulturze na* 
rodowej44.

Następnie prezes Sieroszewski od

dał głos sekretarzowi generalnemu 
P. A. L„ Juliuszowi Kaden Bandrow- 
skiemu, który odczytał sprawozdanie 
z działalności Akademii za r. ub.

Po sprawozdaniu sekretarza generał 
nego nowy Akademik- literatury K or
nel Makuszyński wygłosił odczyt p. t.: 
„Ślubowanie41.

Prelegent podał rodowód swej twór* 
czości, wyjaśniając czemu „dobroczyn* 
na radość stała się je j melodią przewo* 
dnią". Swierdziwszy, że jest uczniem 
tych mistrzów, co z nierozerwalności 
literatury ze swoim narodem pierwsze 
i główne uczynili przykazanie. — prele 
gent przedstawił obraz nowej literału* 
ry, tej co miała zaszczyt i szczęście być 
przy narodzinach bohaterskiego epo* 
su, lecz zaparłszy się tej odwiecznej 
wspólnoty, poszła swoją drogą i dąży 
„do kresu nocy44 za przewodem Celi* 
ne4a.

Dalsze ustępy odczytu poświęcone 
były Janowi Kasprowiczowi, który był 
opiekunem jego literackiej młodości i 
którego wybrał sobie za patrona.

Po skończonym posiedzeniu odbyło 
się zebranie towarzyskie.

„G A Z E T A  P O L S K A * O R G A N E M  
O . Z . N .

Warszawa. 9. 12. (PA T). Na mocy 
decyzji s/efa Obozu Zjednoczenia N a
rodowego płk. A . Koca „Gazeta Pol
ska'4 -*taje się z dniem 9 grudnia b. r, 
naczelnym organem prasowym O Z N .

G E N . FR A N C O  Z D O B Y W A  KRE* 
D Y T Y .

B urgos, 9. 12. (P A T .)  Odpowia* 
dając na apel rządu nacjonalistyczne* 
go, banki przyznały mu kredyt w wy 
sokości 250 nidipnów pesetów, celem 
ułatwienia rozwiązania zagadnienia 
zbożow ego. Banki udzieliły również 
szeregu ułatwień uchodźcom, których 
dobra pozostały na terenach, będą* 
cych jeszcze w rękach nieprzyjaciela. 
W y so k o ść  awansów, przyznanych 
uchodźcom  przez banki, wyraża się 
cyfrą około  40 m ilionów  pesetów .

P O G Ł O SK I O U ST Ą P IE N IU  
C Z  A N  G *K A I*SZEK A .

Tokio. 9. 12. (P A T .) Źródła japoń* 
skie donoszą, jakoby marszałek Czang* 
Kai*Szek zamierzał ustąpić. Jako  na* 
stępcy jego wymieniani są W ang*
Uzing*Uej i Czang*Czun. Generałowie 
Czung*Szi i Czen*Czeng mają objąć 
dowództwo w ojsk chińskich.

C Z Y ST K A  W  B R Y G A D A C H  M IĘ 
D Z Y N A R O D O W Y C H .

Saint Jean de Luz, 9 . 12 (P A T .)  . 
Jak  donoszą z Barcelony, minister 
w oiny Indalecio Prieto, zarządził 
przeprowadzenie enerrńctnej „czyst* 
k i“ w brygadach m iędzynarodow ych.

Rozporządzenie m inistra Prieto p o
zostaje w związku z w zrastającą od 
paru miesięcy dem oralizacji brygad 
m iędzynarodowych, których człon* 
kowie nadsyłają coraz liczniejsze pro* 
śby o odesłanie ich do ojczyzny.

K A T A ST R O FA  W  C Z A SIE  T A JF U 
N U .

Manilla, 9. 12. (P A T ). W  czasie o* 
statniego tajfunu, który nawiedził Fili* 
piny, poniosło śmierć 5*ciu lotników, 
a w tej liczbie gen. Santos, szef sztabu 
głównego armii filipińskiej. Samolot 
został zaskoczony przez tajfun i runął 
na ziemię, rozbijając się doszczętnie.
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Wiadomości bieżące.
Czwartek

Leokadii 
Jutro: NMP. Loret. 

Wschód słońca 7'32 
Zachód .  15-24

TEA TR W U XT1
Czwartek teatr nieczynny.
Piątek godz- 20 „1 lalka

TEATR RO ZM A ITO ŚCI.
Czwanek Chór bułgarski „Gusła".
Piątek godz. 19.30 „Ten i tamten".

K IN O TEA TRY.
A PO LLO : „Więzień z wyspy diabelskiej 

— za cudze winy".
ATLANT IC : „Ostatni pociąg z oblężo, 

nego miasta*’.
C A SIinO : „Dziewczęta z Nowolipek".
CH LHERA: ,,1'aramatta z Leander".
EU R O PA : „Król i chórzystka".
KO PERN IK: .Znachor*1 wg pow ie i d 

Dołęgi Mostowicza.
M A RYSIEŃ KA : „Dybuk".
MĘJZA: „Bohaterowie morza".
PAŁACE: „Czar cyganerii".
P A X : „Białe róże".
R A J: „Pan redaktor szaleje".
R IA LTO : „Z miłości niedostatecznie".
ST Y L O W Y : „Gwiazda Riwiery" i i wia.
SW IT : „Klub kobiet z Darrieux“ i „Coy, 

boy oohater .
TO N : „W  siódmym niebie".
U C IEC H A : „Daniel Boone" i  rewia.

FO T O P IA ST IK O N , pl. Mariacki 5.
„Ren". Piękne zdjęcia z natury i widoki 

starożytnych zamków.

— Teatr Wiell.i dz'ś z  powodu pro# 
by nie daje przedstawienia.

W sobotę wieczorem premiera ■:!.z-.tncj o* 
peretki Fr. Kreislera „Sissy", p r z e d s ta w ia *  
jącej miłość cesarza Franciszka Józefa do El* 
żbiety. Piękne, upojne melodie K reis lerów * 
skie, tak dobrze znane melomanom wiedtń. 
skiej lekkiej muzyki, będą zachwycać wybrc 
dną publiczność. W głównych rolach śpiew* 
nych M. Kaupe, artystka opery warszaw, 
świetna wodewilistka S. Stadnikówn?, lau* 
reat P. R tenor S. Witas oraz niezapomnia* 
ny tilar dawniejszej lw. operetki F. Kuli* 
gowski. W roli cesarza J . B . Wierzejewski. W 
dalszych rolach pp.: Ankwicz.Szyjkowska,
Chaniecka, Zbierzowska, Borowy, Leliwa. 
Inscenizacja J . Warneck.ego, oprać, tnuzycz* 
ne J . Munda, choreografia prof. K. Adam* 
czewskiego. Bogata oprawa dekoracyjno, 
kostiumowa M. Różańskiego. Bilety w ka* 
sach przedsprzedaży.

— Teatr Rozmaitości. Jutro po cenach 
zniżonych „Ten i tamten w premierowej 
obsadzie. W  przyszłym tyg. T . Rozmaitości 
wystąpi z premierą nieznanej w Polsce sztu* 
ki feffre Della Rozrachunek" w reżyserii 
J. Warneckiego.

— Na niedzielnym popołudriowym przed 
stawieniu w Teatrze Wielkim p > cenach 
zniżonych doskonałą komedię Gosoia — 
„Swaty" w premierowej obsadzie.

— Dziś występ reprezentacyjnego chóru 
bułgarskiego ,-Gusła w Teatrze Rozmai* 
tości. — Poselstwo bułgarskie w War* 
szawie. zawiadomiło telefonicznie Prezy* 
dium m. Lwowa i Dyrekcję Teatrów, iż po, 
ciąg, którym mieli przybyć do Lwowa człon 
kowic Chóru Bułg. wobe: nieprzewidzia* 
■nych przeszkód nie mógł przybyć doLwowa 
Zapowiedziany na wczoraj koncert nic od* 
był się. Odegrana została komedia Gogola 
„Swaty". Chó: Bułgarski „Gusła", który 
dziś w czwartek przyjeżdża do Lwowa o 12 
w południe wystąpi z koncertem nie w Tca* 
trze W. lecz w T. Rozmaitości dziś o 8.30 
wiecz.

rtftOWHCA MIEJSKA.
Kradzież mieszkaniowa. Nieznani spraw* 

cy włamali się wczoraj do mieszkania Ma* 
riaaa STeczkowicza (Kochanowskiego 25) 1 
skrad'i na jego szkodę garderobę wartości 
*00 zL

Uparty samobójca. Dzisiejszej nocy zno* 
we Pogotowie ratunkowe udzieliło pierw* 
szej i omocy M aranow i Liszczu ko wi zam. 
przy ul. Senatorskiej, który na Walach G u , 
bematorskich napal sie spirytusu de natur o* 
wanego. Desperat, który w ciągu ostatnich 
kilku miesięcy po raz czwarty targnął się na 
życie, odwieziono do szpitala.

Aresztowanie niebezpiecznego awanturni
ka. Do aresztów policyjnych oddano wczo* 
raj Wasyla Parobczaka z Krzywczyc, upo* 
śledzonego aa umyśle, który wczoraj zno* 
wu pojawił sp w dzielnicy łyczakowskiej, 
gdzie wybił szyby w jednym z mieszkań 
prywatnych oraz w szafce reklamowej kina 
M etro'''

Program radiowy.
Piętek, 10 grudnia.

G )dz. 6.15: Audycja poranna.
: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał

pi V 1* Au li cja południowa. 13.50:
1 ( M .  W iuJ 9 dda<k ? awśdy regionalnej. 
£ 2 0 .  Wsad. bież. 15.30: Wiad. gosp. 15.45.

gwiazdkowych dla 
dzaeo. 16: A ulycja dla chorych. 16.15: W al. 
c e !  serenady. 1£50: Pogadanka. 17.15;
Koncert. TOSfM wydawnictw. 18: i
Wiad. sport. 18.15: Muzyka dwufortepiano. 1 
wa. 18.35: Felieton. 19: „Pieśni poddasza". 
19-30: Chór męski. 19.50’  Pogadanka. 20: 
Koncert symfoniczny. 22.50: Dziennik wic* 
czomy. 23: Ptyty.

Z sesji magistratu.
Pod kolejnem przewodnictwem prez. 

dr. Ostrowskiego i wiceprez. Chajesa 
odbyła się sesja Magistratu, na której 
załatwiono szereg spraw. I tak: zgod* 
nie z wnioskiem ł. Sudhoffa uchwało* 
no nadać obywatelstwo miasta Lwowa 
p. Franciszkowi Latale, właścicielowi 
odlewni metali. Zgodnie z referatem ł. 
Cwynara przedłużono Żyd. KluLowi 
sportowemu Hasmonea czas trwania 
dzierżawy gruntów pilichowskich na 
lat 15. wl myśl referatu 1. Decykiewi* 
cza zawarto umowę z firmami Gazy 
Ziemne i „A jaks“ w sprawie używania 
bocznicy kolejowej prowadzącej do 
rzeźni miejskiej.

Z kolei zgodnie z wnioskiem tego 
samego referenta zawarto z F*mą Ga* 
zolina ugodę co do pobranego po 31 
października 1936 r. gazu ziemnego.

W  myśl referatu ł. Cwynara upoważ 
m ono Syndyka miejskiego do wniesie 
nia szeregu skarg przeciw lokai.oi.om 
zalegającym z czynszem w realnościarh 
miejskich. Z kolei w myśl referatu ł. 
Tellera upoważniono Syndyka do 
wniesienia skargi przeciw jednemu z 
lokatorów „czarnej kamienicy". Z po* 
rządku dziennego zgodnie z referatem 
ł. Decykiewicza uchwalono sprzedać 
|F*mie Gazy ziemne grunt na ul. Gospo 
darskiej za sumę 8280 zł. N a wniosek

tego samego referenta uchwalono po* 
bierać w r. 1938 na rzecz Gminy doda* 
tek komunalny do państw, podatku od 
nieruchomości w wysokości 90 proc. 
podatku państwowego z rym, że w do* 
datku tym mieścić się będzie 10 proc. 
udział Samorządu wojewódzkiego.

Z kolei zgodnie z referatem wicepre* 
zydenta Chajesa oddano remont urzą* 
dzeń mechanicznych i chłodniczych w 
rzeźni miejskiej firmie Bronisław 
W eich, roboty blacharskie firmie Ru* 
dolf Hladny, zaś roboty lakiernicze fir 
mie Michał Lenert. W  myśl referatu ł. 
inż. Dunina oddano roboty budowla* 
ne dla dźwigu towarowo*osobowego w 
ratuszu firmie W ładysław Murzyński 
za sumę około 3200 zł., zaś roboty in* 
stalacji elektrycznych firmie inż. Pod* 
soński i T  Górski za sumę około 5100 
złotych. Z g od n e z referatem wiceprez. 
Chajesa oddano uzupełnienie instala* 
cji przeciwpożarowej w ratuszu U n ji 
Stiażackiej za sumę około 2350 zł.

W  końcu zgodnie z referatem ł. Cwy 
nara oddano dostawę 300 mtr. sukna 
granatowego na płaszcze dla członków 
Straży pożarnej firmie Tadeusz Cwe* 
tler, uszycie 100 płaszczy firmie Ale* 
ksander Bełtowski, zaś dostawę 100 
par butów z cholewami firmom Stefan 
Kaczorowski i Gustaw Kawczyński.

Apel do rozumu.
W kraczam y już w drugą zimę, któ* 

ra dzięki zorganizowanej opiece społe* 
czeństwa, nie stanie się straszną porą 
roku dla seiek ty sięcy osób pozbaw io* 
nych pracy. M.imy już za sobą do* 
świadczenia zeszłorocznej akcji, które 
pozwolą nam skorygować różne błędy, 
niedopatrzenia i przeoczenia, meunl* 
knione przy akcji masowej, początko* 
wej — pionierskiej.

Zeszłoroczna pomoc zimowa była 
akcją wybitnie charytatywną i miała 
głównie na celu wyżywienie i ogrza- 
n it. A kcja dzisiejsza wszczęta pod ha* 
słem „zatrudnienie i pomoc" nie ubliża 
godności ludzkiej bezrobotnego, wzy
wa nas jedynie do spełnienia obowiąz'* 
ku. Naszym obowiązkiem bowiem jest 
oddanie części naszych dóbr materiał* 
nych, by zapewnić przez to pracę tym, 
którzy cierpią niezasłużenie, ponosząc 
konsekwencje złej koniunktury. W y* 
maga tego dobro Państwa, zdrowie fi* 
zyczne przyszłych pokoleń i nasz spo
kój wewnętrzny.

W  tym sformułowaniu ram „Porno* 
cy Zim ow ej" mieści się apel nie tyle 
do dobroci, czułości i wrażliwości serc, 
ile do sumienia i obowiązku obywa* 
telskiego. Nie trzeba sentymentalnych 
obrazków niedoli ludzkiej, ani łza* 
wych opisów tragedii marznących i 
głodnych dzieci, matek i ojców rodzin. 
'Co dnia spotykamy się z rozdzierają* 
cym dramatem setek tysięcy oczu nę* 
dzarzy, patrzących w nadchodzące obli

cze surowej, mroźnej zimy — tego naj* 
okrutniejszego wroga biedoty. Bezrad* 
nemu załamaniu rąk trzeba odebrać 
beznadziejność i niewiarę w ludzi.

Danina złożona przez całe społeczeń 
stwo — bez wyjątków — zapewni pra* 
cę tym, którzy na nią czekają, dla któ
rych jest jedynym bogactwem.

Przykłady wzięte z zeszłorocznej 
akcji pozwalają tę daninę rozłożyć 
sprawiedliwiej. Ci, którzy w zeszłym 
roku dali mniej niż obiecali, muszą 
dziś dać o wiele więcej. A  ci, którzy 
nic nie dali, choć mogli, muszą rów* 
n ici stanąć do apilu.

O fiara nasza ma być dobrowolna, bo 
zadeklarowali ją  wszyscy przedstawi* 
ciele najróżnorodniejszych sfer społe* 
czeństwa. N ikt więc nie będzie się 
mógł wymigać: „Ja nic nie obiecałem". 
Żyjemy w zorganizowanym społeczeń* 
stwu i głosy jego przedstawicieli są 
zupełnie miarodajne, boć trudno sobie 
wyobrazić uzgadnianie czegoś z każ* 
dym z 35 milionów.

A  skoro postanowiliśmy już dobro* 
wolność naszych ofiar, to bądźmy kon 
sekwetni i nie czekajmy na przypom* 
nienie, upomnienia, pisma i wizyty in* 
kasentów.

W  grudniu zaczęła się zbiórka ofiar.
Stańmy więc wszyscy w karnym sze* 

regu, zjednoczeni wspólną myślą do
bra Państwa i złóżmy sami przypada
jącą na nas ofiarę. Nie czekajmy na 
żaden przymus, choćby moralny.

Z JA Z D  D Z IA Ł A C Z Y  SP O Ł E C Z 
N Y C H  W  K A Ł U SZ U .

Kałusz. (P A T .) W  Kałuszu odbył sią 
zjazd działaczy społecznych powiatu, 
zorganizowany przez T. S. L. W  zjeź- 
dzie wzięło udział około 100 osób, dele 
gat Lwowskiej Izby Rolniczej i O krę
gu TSL. ze Stanisławowa. Obradom 
przewodniczył inspektor szkolny Lu
ter. W fim ieniu starosty powitał zjazd 
wicestarosta W olański. Uchwalono re> 
zolucję, domagajacą się zjednoczenia 
sił społeczeństwa polskiego w kierun
ku tworzenia polskich warsztatów pra
cy i placówek gospodarczych, w kie
runku podniesienia oświaty i pogłe! '* 
nia kultury polskiej, budowania kaoiic 
i domów ludowych we wszystkich o- 
środkach polskich oraz w kierunku 
rozpoczęcia opieki nad każda Jedno
stką polską, a w szczególności nad bie
dną dziatwą polską i nad umożliwie
niem je j kształcenia się w duchu poi. 
skim. Rezolucja zwraca się do wadz, 
by stworzyły w Kałuszu stałą siedzibę 
wojska. D o władz duchownych ustalo
no zwrócić się w sprawie utworzenia 
probostwa rz.*kat. w Łuce i Zakładu 
dla sierót ze szkołą zawodową z fun
dacji w tejże miejscowości. W  końcu 
rezolucja przewiduje rozpoczęcie pro
pagandy nad zorganizowaniem kobiet 
polskich.

NA ZAKUP SAMOLOTU DLA 
ARMII.

Gdynia. 9. 12. (P A T .) Kapitan, ofice 
rowie i załoga S/S „Polonia", znajdują* 
cego się w Pireusie, złożyli 390 zł. na 
zakup samolotu dla armii, zamiast 
wieńców na groby członków S/S „Polo 
nia“, którzy zginęli w katastrofie samo 
lotu polskiego w Bułgarii.
I

NOWE DROGI.
Łódź. 9. 12. (PAT .) W  dniu wczoraj* 

szym na terenie województwa łódzkie 
go odbyła się uroczystość otwarcia 
230. kilometrowego węzła dróg o szla
chetnej nawierzchni.

N a uroczystość przybył minister 
komunikacji Ulrych, oraz podsekre* 
ta>z stanu w Min. Komunikacji inż. 
Julian Piasecki
r
NAJWYŻSZA IZBA KONTROLI 

I OKRĘGOWE IZBY KONTROLI 
NA F. O. N.

Jak  się ostatnio informujemy, wzięli 
w wyścigu dozbrojenia naszej Armii 
czynny udział urzędnicy Najwyższej 
Izby Kontroli i Okręgowych Izb Kon
troli, wpłacając na konto czekowe P. 
K. O. N r. 6  Funduszu O brony Narodo 
wej kwotę zł. 10.000, z przeznaczeniem 
na zakup sprzętu wojennego.

Z T E A T R U  WIELKIEGO. 
Dukwwu F i l t o i i/ o .

Fodkreśliłem już ra^  że „Dama Pi* 
kaw a" Puszkina jest jednym z przy
kładów surowej analizy mentalności 

I rosyjskiej na przełomie 18-jgo i 19-go 
stulecia. Czysto rosyjski nihilizm w 
sposób dziwnie posępny splata się Z 
prądami romantyzmu, a rezultatem te* 
go rozkład tych prądów i wypaczenie, 
zamiast ożywczego odrodzenia myśli 
i ducha. Stąd płynie beznadziejność, a 
nawet i makabryczność w niektórych 
słynnych utworach poetów rosyjskich, 
jak np. w „Damie Pikow ej", „Onegi* 
nie" Puszkina, lub „Bohaterze naszych 
czasów" Lermontowa.

Czajkowski uchu ycił zasadniczą 
myśl Puszkina i tło epoki* nie zdołał 
jednak może dostatecznie scementować 
i powiązać poszczególnych fragmen
tów. Mimo to jego „Dama Pikow a" 
olśniewa pięknem pomysłów kompo
zycyjnych i nieporównanym, choć ż 
narury rzeczy ponurym i tragicznym 
liryzmem. S tąd  płynie może niejedno
litość i sprzeczność wrażeń przy słu-( 
chaniu tej cpery. Poprostu nie rozu* 
mierny jako ludzi odmiennej zupełnie 
kultury, tła ówczesnej epoki, a równo
cześnie zachwyca nas piękno poszcze
gólnych epizodów i niesamowity, rzeikl 
bym nielogiczny tragizm dziejów Her
mana na tle obcego nam i niesympaty
cznego środowiska rosyjskich dwora-; 
kóv.

Punkt ciężkości dla wykonawców 
przedstawia postać głównego bohate
ra —  Hermana. P. Mieczysław Perko* 
wicz wyu lązał się z nader trudnego 
zadania doskonale, ujmując nietylko 
zupełnie trafnie swą rolę pod wzglę
dem poychologicznym, ale także poko
nując bez trudu bardzo dla śpiewaka 
ciężką stronę wokalną. Równie dobrze 
wypadła, zarówno wokalnie jak  i  sce
nicznie, oiegunowo pod względem na-t 
Stroju przeciwna partia hr. Tomskiego 
w interpretacji świetnego śpiewaka p. 
W ragi. P. Zenon Dolnicki, jako książę 
Jelecki, zdobyj wielki aplauz odśpie
waniem słynueu arii z II . aktu. P. Bu* 
dziszewska, jako Liza zdobyła tlę pa 
mocne, prawdziwie dramatyczne ak< 
centy. Rolę Paunny wykonała bardzo 
kulturalnie p. Gloria Nardi. Słowa rze 
telnego uznania należą się doskonałe!) 
charakterystycznej śpiewaczce p. Hin- 
glerównie za wykonanie bardzo tru
dnej partii Hrabiny. Reszta zespołu 
bez zarzutu. Dyrygował po mistrzow
sku p. W alerian Bierdjajew

Juliusz Masłowski. 

Z TYGODNIA STRZELECKIEGO.
W  ramach Tygodnia Strzeleckiego, 

odbyło się 8 bm nabożeństwo w k o 

ściele O O . Bernardynów , który jest 
kościołem  garnizonowym  strzeleckim .

N a nabożeństw o przybyło prezy
dium i kom enda 6. O kręgu Z. S. z 
dr W eryńskim  i m ir. H om bergerem  
na czele, prezes Pow iatu G rodzkiego 
inż. Rusin, kom endant Pow iatu 
G rodzkiego por. W eb er, zarządy i 
kom endy innych oddziałów, oraz u- 
mundurowane kompanie strzeleckie, 
O ilęta  i Strzelczynie. Po n ab o żeń 
stwie O ddziały Strzeleckie przeszły 
w zwartej kolum nie do swych św ie
tlic.

W  południe przed gmachem Izby 
Przem* H andlow ej odbył się koncert 
orkiestry strzeleckiej. Strzelcy wyko* 
nali cały szereg utw orów  i spotkali 
się żywym aplauzem licznych *'łu,s 
chaczy. Tydzień  Strzelecki p o trw a  do 
dnia 12 b . m.

SKON ANDRZEJA STRUGA.
Dziś zmarł w W arszaw ie  znany p i

sarz Andrzej Strug.

Giełda z dnia 9 grudrra.
WARSZAWA -  GIEŁD* PnOfrRJtNA>

Dewizy: Belgia 89.60, Berlin 212.97, Am. 
sterdam 293.35, Kopenhaga 117.94, Londyn 
26.36, N. Jork  czeki 5.27 j trzy ósme, kabel 
5.27 i pięć ósmych, Oslo 132.73, Pary_ 17.95 
Praga 18-55, Sztokholm 135.90, Zurych 
122.10, Mediolan 27.87. Papiery procentowe 
wewn. 59.t>3, konwers. 63.75, prem. dolar. 
40 .25 , konsol. 63. Akcje; Bank 1 >lski 108.50 
Starachowice 31.75, Haberhusoh 43.
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Zakończenie kursu dla kierowników 
oświatowych 0. Z. N.

K R Ó L  O N IE Z W Y K Ł E J SK R O M ; 
N O ŚC I.

Sztokholm, 9. 12. ( P A T ) .  K ró l Gu> 
staw ^5*ty w yraził zyczenie, ab y  z oka* 
z ji 30*ej ro czn icy  je g o  p an ow an ia  nie 
urządzan o żad nych o b ch o d ó w  o fic ja ł*  
nych . W dniu  d zisie jszym  k ró l ograni* 
czy sie  ty lk o  do złożenia w ieńca na 
g ro b ie  sw ego o jca . D z ien n ik i podkre* 
s a ją  s.;A chetną sk ro m n o ść m o n arch y  i 
p rzy p om in a ją , ze kró ] G u staw  nie zgo* 

- i ł  Si^ naw et na uroczystą k o ro n ac ję . 
S-\rsrkie d zien n ik i p o św ięca ją  mo» 

narsze pełne serd eczn o ści a rty k u ły . N a* 
" ’et d ziennik  „Socia l D em o cra ten " 
stw ierd za, że k ró l G u staw  cieszy  się  
w ielkim  pow ażaniem  i pop u larnością  
naw et w śród so c ja lis tó w , chociaż w za* 
sad zie -:ą oni rep u blik an am i.

TA PO Ń C Z Y C Y  Z A JĘ L I W SZ YST*
k i e  p u n k t y  s t r a t e g i c z n e .

T o k io . 9. 12. (P A T .)  A g en cja  D o m ei 
d o n o si, ze od d z ia ły  w o jsk  ja p o ń s k ic h  
z a ję ty  w szy stk ie  w ażne p u n k ty  stratę* 
g iczne d o o k o ła  N a n k in u .

O d chwili wyjazdu marszałka Czang 
kańiszaka, obronę Nankinu prowadzi 
dowódca garnizonu gen. Tang-czeng- 
czic.

Oddziały wojsk chińskich stawiają 
jeszcze nieznaczny opór. Jednak jak 
Si? zdaje, troszczą się one głównie o 
zabezpieczenie odwrotu głównych sił 
chińskich, opuszczających Nankin.

K R U P P  P R A C U JE .
Buenos Aires. 9. 12. (P A T .) Ja k  do* 

noszą z Salta, konsorcium Kruppa za* 
mierzą wybudować wielkie huty w Sal* 
ta, gdzie nabyło trzy obszerne tereny 
kopalniane. Konsorcjum rozporządza 
kapitałem 30 milionów marek.

Z A T O N Ą Ł  P A R O W IE C .
Londyn. 9. 12. (P A T .) Angielski pa* 

TOwiec „W uarrington Court" zatoi^ł 
w czoraj w nocy na morzu Czerwonym. 
jj*o s c b o w a  załoga została wyratowa* 
na przez statek włoski „Capitano A . 
Cecchii .

g r e s . e  o f t a l m o l o g o w  W 1
K A IR Z E .

Kair. 9. 12. (P A T .) W czoraj odbyło 
się tu uroczyste otwarcie Międzynar. 
Kongresu Oftalmologow. W  kongresie 
bierze udział liczna delegacja polska z 
prezesem b. marszałkiem Senatu prof. 
Szymańskim na czele. N a prośbę komi 
tetu kongresu prof. Szymański powita 

ongres w imieniu delegacyj zagrani* 
cznych.

k a t a s t r o f a  s a m o l o t u .
Lyon. 9. 12. (PA T). W  pobliżu Saint 

j**uveur spadł samolot komunikacyjny 
kursujący między Lyonem a Marsylią! 
Radiotelegrafista poniósł śmierć na 
miejscu, pilot jest ciężko ranny. B ar
man i 3=ej pasażerowie odnieśli lżejsze 
rany.

A LE C H IN  ZNOW 1U M IST R Z EM .

^ a8a* 12. (P A I .)  25 partia meczu
szachowego o mistrzostwo świata mię* 

zy Aiechinem a Euwem zakończyła 
! ! ę wtorek wieczorem poddaniem 
się Euwego po 43 posunięciach. W  ten 
sposób dr Alechin odzyskał tytuł mi* 
strza świata, utracony w roku 1935 na 
rzecz Euwego. Alechin wygrywając 
ostatnią partię zdobył 15 i pół punk* 
tów, podczas gdy Euwe miał wszyst* 
k*ego 9 i pół pkt.

SU K C E S F IL M U  Z  P A D E R E W * 
SK IM  W  B R A Z Y L II.

R io  de Janeiro, 9. 12. (P A T ) Wy* 
świetlany od początku tygodnia film 
„oonata księżycowa" z Paderewskim 
cieszy się w Rio de Janeiro olbrzymim 
powodzeniem. Kino „Odeon" w fctó* 
rym film jest wyświetlany, jest stale w 
oblężeniu w  mieście pełno olbrzy* 
mich afiszów z postacią Paderewskiego 
J z napisami „Grandę Pianista Polo* 
nez • rzeczą bardzo charakterysty* 
CZ.n^’ sPrawozdawcy muzyczni u* 
mieścili bardzo obszerne recenzje z mu* 
zycznej części filmu, nazywając ją 
„wielkim koncertem wielkiego Pola*

Warszawa. 9. 12. (PA T). Dnia 8 bm. 
odbyło się w resursie obywatelskiej 
zakończenie kursu okręgowych kie
rowników kulturalno - oświatowych
O. Z. N„ zorganizowanego przez Ko* 
misję kulturalno * oświatową wydzia
łu robotniczego O. Z. N. Uroczystość 
zagaił szef wydziału robotniczego, O. 
Z. N., poseł Leopold Tomaszkiewicz 
podkreślając wartość kultury w dziejo* 
wym rozwoju Polski, tego czynnika, 
który dominuje w historycznym rozwo 
ju  wszystkich narodów. Do tworzenia 
tej właśnie kultury został powołany 
kurs oświatowych działaczy robotni* 
czych, jako pierwsze kolumny, mające 
przeorać polską rzeczywistość i zmie* 
nić je j stan bierny na czynny i zdobyw 
czy bojowy.

Do tej pracy staną zbiorowe siły ro* 
botnicze, pełne zapału i wiary w swe 
poczynania, które zawieść nie mogą tak

W  dniu wczorajszym z okazji dnia 
Patronki kupiectwa polskiego N aj
świętszej Marii Panny Niepokalanego 
Poczęcia, odprawiona została o godz. 6 
rano przed głównym ołtarzem w Bazy* 
lice Archikatedralnej uroczysta Msza 
św., którą celebrował J. E. ks. arcyb 
dr Twardowski w otoczeniu licznego 
kleru. Pienia kościelne wykonał chór 
kleryków.

Bazylika Archikatedraina wypełniła 
się po brzegi członkami Kongregacji 
Kupieckiej i ich rodzin. Przybyli imie* 
niem władz wicewojewoda Chmielew* 
ski, prezydent miasta dr Stan Ostrow
ski, wiceprezydenci dr W eryński i 
Irzyk, oraz Pczne pokrewne organiza 
cje ze sztandarami. Przed ołtarzem za* 
jęli miejsca członkowie Zarządu Kon* 
gregacji, z prezesem Janem Kantytn 
Pfauem. Kazanie do zebranych wygło* 
sił ks. kan. Grudzieński, wskazując na 
kult, jakim od wieków otacza kupiect* 
wg lwowskie Najśw. Marię Pannę Nie* 
pokalanego Poczęcia.

Po nabożeństwie rozwinęła się uro* 
czysta procesja, którą prowadził ks. 
arcybiskup Twardowski. Bezpośrednio 
po procesji ustawiono przed tronem 
arcybiskupim olejny wizerunek N. M 
P. ozdobiony wstęgami o barwach mia* 
sta, a będący kopią historycznej statuy 
mieszczącej się na domu narożnym 
przy ul. Czarnieckiego i pi. Bernardyn 
skim. Przed wizerunkiem stanęli pre
zes Kongregacji Jan Kanty Pfau i wi= 
ceprezes Roman Gorgolewski. Aktowi 
poświęcenia wizerunku w charakterze 
rodziców chrzestnych towarzyszyli w 
pierwszej parze p. Stanisława Rarwiko* 
wa i p. wicewoj. Chmielewski, w dru* 
giej p. Edmundowa Riedlowa i p. prez 
Ostrowski. Poświęcony wizerunek stał 
się godłem członków Kongregacji Ku
pieckiej i je j oddziałów w Małopolsce 
wschodniej.

Zaznaczyć należy, że w ramach uro-

M Y D ŁO  SY N T E T Y C Z N E .
Berlin. 9. 12. (P A T .) Chemikom 

niemieckim udało się po długoletnich 
próbach wytworzyć mydło syntetyczne 
z pochodnych węgla, przewyższające, 
według opinii kół fachowych, swoją ja 
kością dotychczas używane mydła wy* 
twarzane z tłuszczów roślinnych i zwie 
rzęcych. Sposób wytwarzania mydła 
syntetycznego otrzymał nazwę „Imhau 
sen*Troschke*Prozess" od nazwisk wy* 
nalazców.

Obecnie czynione są przygotowania 
do rozpoczęcia produkcji mydła synte* 
tycznego, która ma wynieść 40.000 ton 
rocznie.

W  dalszym ciągu chemicy niemieccy 
czynią próby wytworzenia również z 
pochodnych węgla syntetycznego biał* 
ka, ptzyczym ten ostatni problem ma 
mieć w najbliższym czasie również po* 
zytywny rozultat.

N A JW YŻSZYM  PRAW EM  STRZELCA 
JE S T  D O BR O  RZECZYPO SPO LITEJ.

jak  nie zawiodły wielkiego M arszałka 
Piłsudskiego, który się na nich oparł
w swej walce o wolność.

W dalszym ciągu przemówienia wy* 
głosili sen. Malinowski (W ojtek ),  pos. 
Madeyski, przedstawiciel w ykładow 
ców Kazimierz Andrzej Czyżowski o- 
raz przedstawiciele kursantów, dzięku* 
jąc władzom organizacyjnym, kierów* 
nictwu kursu i gronu wykładowców, 
zapewniając równocześnie, że prace 
w terenie zadokumentują korzyści, wy 
niesione z kursu. Kurs ten dał im wiele 
nowych wartości.

Poprawna organizacja kursu spo* 
czywała w rękach kierownika kom isji 
kultur alno*oś wiato we j wydziału robot 
niczego O ZN . redaktora I. A . W ojna* 
rowskiego. _ t . .-r-ilSl

U ro cz y sto ść  zak o ń czo n o  odśpiew a* 
niem  „P ierw sze j B ry g a d y " w serd ecz 
nym  i en tu z jastyczn ym  n astro ju .

czystości kupieckich we Lwowie prezes 
Kongregacji Kupieckiej Pfau wygłosił 
przed mikrofonem Polskiego Radia o 
godz. 11.45 referat, w którym omówił 
znaczenie święta Patronki oraz rolę 
kupiectwa polskiego w Małopolsce 
wschodniej.

W  dalszym ciągu uroczystości zwią* 
zanych z Dniem Kupiectwa Polskiego 
we Lwowie, pozostającym pod zna* 
kitm patronki Najśw. M arii Panny 
Niepokalanego Poczęcia, w lokalu Kon 
gregacji Kupieckiej odbyła się wieczo* 
rem uroczystość, którą zainaugurowało 
powitanie JE . ks. Arcybiskupa dr. 
Twardowskiego, w otoczeniu licznego 
kleru.

W stępującego w progi organizacji 
JE . ks. Arcybiskupa powitał prezes 
Kongregacji Pfau, a następnie podał do 
wiadomości wszystkich zebranych, że 
Kongregacja Kupiecka, wiążąc się u* 
czuciami katolickimi z ludnością poi* 
ską, nadała w myśl uchwały kwietnio* 
wych swego walnego zebrania JE . Ks. 
Arcybiskupowi dr. Twardowskiemu 
godność honorowego członka Kongre* 
gacji Kupieckiej. W  odpowiedzi na to, 
ks. Arcybiskup zaznaczył, że w sercu 
swym otoczy Kongregację serdeczną mi 
łością i życzy je j na dalszej drodze peł 
nię powodzenia.

Z  kolei odbyła się w salach Kongre* 
gacji uczta wieczorna, do której zasia* 
dło około 200 osób.

Imieniem ks. Arcybiskupa Twardow* 
skiego, W ojew ody lwowskiego, prezy 
denta miasta i przedstawicieli władz, 
przemówił prezes dr. Szarski, który za 
pewnił, że wszyscy oni stać będą na 
straży interesów Kongregacji Kupiec* 
kiej, która swą energią i dynamiką ro* 
kuje, że zda egzamin wobec tych za* 
dań, kóre oczekują kraj w najbliższej 
przyszłości.

W śród nader miłego i serdecznego 
nastroju wieczerza przeciągnęła sie do 
późnych godzin wieczornych. (P A T .)

| T E L E G R A M  M IN . D E LBO S.

I Warszawa. 9 12. (P A T ) P. Min. Beck 
otrzymał następujący telegram od p. 

j min. Delbosa:
,.W  chwili opuszczania ziemi poi* 

skiej, pragnę złożyć W aszej Ekscelen* 
cji wyrazy mej żywej wdzięczności za 
tak serdeczne przyjęcie, które zgoto* 
wał Rząd i Naród polski przedstawi* 
cielowi Francji. Jednocześnie proszę o 
przyjęcie osobiście zapewnienia mych 
najbardziej przyjacielskich uczuć. Za* 
chowam głęboko wspomnienie tei wizy 
ty, w czasie której mogłem zmierzyć 
całą wartość naszego sojuszu i całą 
szczerość uczuć, które łączą nasze dwa 
kraje. ( —)  Yvon Delbos“.

O G R O M N Y  D IA M E N T
Rio de Janeiro, 9. 12. (P A T ) Z For* 

faleza w stanie Ceara donoszą, że jed
nemu z poszukiwaczy nad rzeką Bebe* 
douoro udało się znaleźć olbrzymi di a* 
ment wartości 4 milionów milrejsów

Z W Ł O K I P O L E G ŁY C H  W  KATA* 
ST R O F IE  SA M O L O T O W E J W  D R O  

D Z E  D O  K R A JU .

Sofia. 9. 12. (PA T). Zwłoki pole* 
głych w katastrofie lotniczej w górach 
Pirymu wyruszyły dziś o godz. 0.20 
pociągiem osobowym przez stacje Sta* 
ta Zagora. Linia kolejowa sofijska, 
którą miał się odbyć transport zwłok, 
jest od dwóch dni uszkodzona skut
kiem oberwania się skał w górach. 
Przy zawagonowaniu zwłok, asysto* 
wała kompania honorowa policii buł
garskiej z orkiestrą, z komendantem 
głównym policji płk. Gieorgiewem i je* 
go zastępcą mjr. Salaborowem na cze* 
le, poseł R. P. w Sofii Tarnawski, obie 
komisje w pełnych składach i członko* 
wie kolonii polskiej.

Komisja polska już drugi dzień pra* 
cuje w Sofii. Badania je j są na ukończę 
niu i prawdopodobnie ju tro komisja 
odleci do Bukaresztu samolotem pozo* 
stawionym do je j dyspozycji.

A T T L E E  Z ŁA M A Ł SŁ O W O .

Londyn, 9. 12. (P A T ) Deputowany 
konserwatywny Lidall złożył wieczo* 
rem w izbie gmin wniosek, skierowany 
przeciwko przewódcy labour party At* 
tlee. W niosek ten stwierdza, iż Attlee 
złamał słowo dane przed swym wy** 
jazdem do Hiszpanii, że powstrzyma 
się od wszelkiej działalności, która by* 
łaby niezgodna z polityką nieinter* 
wencji.

N A JW IĘ K SZ Y  N A  SW IE C IE  
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  PO. 
W S T A JE  W  R iO  D E  JA N E IR O .

R io  de Janeiro , 9. 12. (P A T .)  O d 
kilku  dni baw i w  R io  de Taneiro wła* 
ściciel znanej firm y H agenbeck, k tó 
remu zarząd miasta R io  ma powie* 
rzyć organizację najw iększego ogro* 
du zoologicznego w  świecie. R io  de 
Jan eiro  posiada wprawdzie ogród, 
ale skrom nych rozm iarów i bardzo 
niekom pletny. N ow oplanow any o* 
gród ma się rozciągać na przestrzeni 
34  kim , kw . i  będzie posiadać w szyst
kie okazy fauny brazylijskiej.

Z  T E A T R U  R O Z M A IT O ŚC I.

Chór Juranda.
Zespół ten na niejednym polu rywa* 

lizuje szczęśliwie z cenionym i uzna* 
nym nawet za granicą „Chórem Dana". 
K to wie jednak, czy nie byłoby lepiej 
podzielić może role, a nie powtarzać 
się niepotrzebnie w tym samym reper* 
tuarze. C o więcej, nawet soliści obu 
chórów starają się konkurować ze so
bą, powtarzając te same piosenki, a 
nawet naśladując pewne „chwyty*4 i 
styl. M imo te zastrzeżenia „Chór Ju
randa" zasługuje na pochwałę, odzna-* 
cza się starannością, zgraniem i dys* 
cypliną. Dobrze wychodzą piosenki li* 
ryczne, lepiej jeszcze groteski i paro* 
die ja k  np. „Radioaparat" lub przeza
bawna „Lekcja śpiewu**.

Z  poszczególnych wykonawców na 
pierwszy plan w ybija się P. Włodzi
mierz W obo doskonały humorysta, 
podający wykonywane piosenki w spo 
sób kulturalny, bez szarży i przeja-t 
skrawień. J. M .

Z WYDAWNICTW.
Prawo pracy. Ustawy — rozporządzenia 

— orzecznictwo. Zebrali i opracowali: M. 
Stępczyński i S-. Walewski. Z przedmową 
St. Kamieńskiego, przewodniczącego Sądu 
Pracy w Warszawie. WaTszawa 1938. N a; 
kładem Mariana Gintera — Księgarnia wy. 
dawnictw prawniczych.

Książka ta uczyniła zadość palącej potrze, 
bie taniego, a zarazem możliwie wy czerp u. 
jąccgo podręcznika przepisów prawnych, 
dotyczących prawa pracy. Znajomość zaś 
tych przepisów potrzebna jest nietylko dla 
prawnika, stykającego się z dziedziną prawa 
pracy jak sędziego, adwokata, ławnika, ale 
także dla pracownika i pracobiorcy.

Wydanie nowego zbioru dotyczących u« 
staw było tym bardziej nakazem chwili, że 
ustawodawstwo to doznało w ostatnich cza. 
sach wielu zmian i uzupełnień, między in
nymi też na skutek niedawnego wydania 
ustawy o układach zbiorowych pracy.

W  omawianej książce umieszczono wszy* 
stkie najważniejsze dotyczące przepisy usta* 
wowe. Ogarnąć wszystkie, nawet najdrob* 
niejsze, było w ramach wydawnictwa zwię* 
złego i taniego, rzeczą niemożliwą. Dobrze 
iednak ucznili autorowie, że zestawili wy. 
kaz tych ustaw i rozporządzeń, które w 
książce nie znalazły pomieszczenia.

Bardzo bogate i celowo dobrane orzecz. 
nictwo Sądu Najwyższego pomnaża wartość 
książki.

Święto Kongregacji Kupieckiej 
we Lwowie.
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DATOWNIKI ŚWIĄTECZNE NA 
ZNACZKACH POCZTOWYCH.
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra* 

fów we Lwowie komunikuje:
W  bieżącym roku w okresie świąt 

Bożego Narodzenia od l l  grudnia 1937 
do 15 stycznia 1938 r. włącznie, wpro* 
wadzone będą do sprzedaży ozdobne 
karnety znaczków pocztowych stemplo 
wanych specjalnym datownikiem, jako 
upominki świąteczne.

W szystkie D yrekcje Okręgu Poczt 1 
Telegrafów otrzymują dla urzędów w 
siedzibach Dyrokcyj oznaczonych nr 1 
( ja k : Warszawa 1, Kraków 1, Katowi* 
ce 1, Lwów 1, Poznan 1, W ilno ! , Lu* 
blin 1, Bydgoszcz 1, G dańsk 1, oras 
Gdynia 1) datowniki propagandowe 
dla każdej dyrekcji o innym rysunku, 
lecz o wspólnym haśle „W esołych 
Swiąt“.

Karnety ze znaczkami zamawia się 
przekazem pocztowym, adresowanym 
do Urzędu pocztowego Lwów 1, Od* 
dział obrotów pieniężnych, a we Lwo* 
wie nabywać je  można bezpośrednio w 
Urzędzie pocztowym Lwów 1, ul. Sło* 
wackiego 1, I. p. pokój nr. 82 w godzi* 
nach od 8—12 i od 15—18.

Karnety przeznaczone na znaczki wy 
dawane będą bezpłatnie na każde żą* 
danie osobom nabywającym znaczków 
najmniej za 50 gr. W  karnetach będą 
stemplowane tylko znaczki obiegowe.

Ze względu na to, że każda Dyrek* 
cja O kr. P. i T. rozporządza innym da* 
townikiem o innym rysunku, znaczki 
niemi stemplowane będą miały wysoką 
wartość filatelistyczną i pamiątkową.

Prócz tego w holu Urzędu pocztowe 
go Lwów I, umieszczona będzie spe* 
cjalna skrzynka pocztowa przeznacz o* 
na do przesyłek listowych, stemplowa 
nych na życzenie P. T . Publiczności da 
townikiem świątecznym.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 1084/36. Obwirszczcnfc II. o licy* 
tacji nieruchomości. Komornik Sądu groch* 
kiego w Samborze rew. II. urzędujący w 
gmachu sądowym w Samborze, biuro Nr. 58 
na podstawie art. 679 lcpc. obwieszcza, iż w 
dniu 26 stycznia 1938 o godzinie 8*anej rano 
w sali posiedzeń Sądu grodzkiego w Sam* 
borze Nr. 90 I. p. odbędzie się sprzedaż z 
drugiej publicznej licytacji nieruchomości 
wiejskich położonych w Mokrzanach w pa* 
wiecie Samborskim województwie Iwo w* 
skim, stanowiących własność dłużnika Sa. 
muela Griinfelda syna Izaka w Truskawcu, 
a składających się z: 1/1C części whl. 133
oszacowanej na 65 zł. 25 gr., 1/10 część whl. 
263 oszacowanej na 48 zł. 49 gr., 1/5 część 
whl 252 oszacowanej na 203 zł. 18 gr., 1/5 
część whl. 342 oszacowanej na 60 zł 35 gr., 
1/5 część whl. 459 oszacowanej na 91 zł. 
21 gr. 1/5 część whl. 505 oszacowanej na 
123 zł. 37 gr., 1/5 część whl. 508 oszaco* 
wana na 191 zł. 89 gx., 1/5 część whl. 529 
oszacowana na 35 zł. 84 gr., l/ j część whl. 
853 oszacowana na 54 zł. 70 gr., 1/5 c*.ęść 
whl. 499 na której pobudowany jest młyn 
turbinowy wraz z kompletnym urządzeniem 
i budynkami gospodarczymi oszacowany na 
kwotę 23.941 zł. 42 gr. Nieruchomości te 
maja urzędową księgę hipoteczną w Sądzie 
grodzkim w Samborze dla gminy M okr za, 
ny. Sprzedaż rozpocznie się od ceny wy* 
wołania tj. odnośnie 1/10 części whl. 133 od 
kwoty 43 zł. 50 gr., odnośnie 1/10 części 
wbl. 263 od kwoty 32 zł. 34 gr., odnośnie 
1/5 części whl. 252 od kwoty 135 zł. 45 gr., 
odnośnie 1/5 części whl. 342 od kwoty 40 zł. 
25 gr. odnośnie 1/5 części whl. 459 od 
kwoty 60 zł. 80 gr., odnośnie 1/5 whl. 505 
od kwoty 82 zł. 24 gr., odnośnie 1/5 części 
whl. 508 od kwoty 127 zł. 92 gr., odnośnie 
115 części whl. 529 od kwoty 23 zł. 90 gr., 
odnośnie 1/5 części whl. 853 od kwoty 56 zł. 
50 gr., odnośnie 1/5 części whl. 499 od kwo 
ty 15.960 zł. 95 gr. Poniżej ceny wywołania 
sprzedaż nie nastąpi. Licytant przystępu51 cy 
do przetargu powinien złożyć rękojmie w 
gotowiżnie odnośnie 1/10 części whl 135 w 
kwocie 6 zł. 55 gr., odnośnie 1/10 części 
whl. 263 w kwocie 4 zł. 85 gr., odnośnie ł'5  
azęści wbl. 252 w kwocie 20 zł 30 gr.. ?d» 
nośnie 1/5 części whl. 342 w kwocie 6 zł. 
05 gr., odnośnie 1/5 whl. 459 w kwocie 9 zł. 
15 gr., odnośnie 1/5 whl. 505 w kwocie 
12 zł. 35 gr., odnośn5e 1/5 whl 508 w kwo* 
cie 19 zł. 20 gr., odnośnie 1/5 whl. 529 w 
kwocie 3 zł. 60 gr., odnośnie 1/5 whl. 853 
w kwocie 5 zł. 50 gr., odnośnie 1/5 whl. 
499 w kwocie 2.394 złotych 15 groszy albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
•e+jjich i że papiery wartościowe rzryiętr 

w wartości 3/4 częśd ceny giełdowej. 
Przy licąrtacji będą zachowane ustawowe 
warunki bcytacyj ne> Q ; je dodatkowym pu» 
błticzr.ym obwieszczeniem n;t  bedą podane 
do wiadom*' c WYrunl*-' odmienne; że pra, 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
?icvtacii i przysaMzenu  wła«»o»d na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżek osoby te 
przy przetargu nie złożą dowodu,

że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub je j częśc i od egze, 
kucji i ze uzyskały postanosaittnlc właści
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji; że w ciągu ostatnich 2 *Ji tygodni 
prźed licytacją wolno oglądać n.erucha* 
mość w dni powszednie od godziny &*mrj 
do 18*ej, aktu zaś postępowania egzekucyj* 
nego możu*a przeglądać w Sądzie lub u Ko* 
mornika.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Sambor, 3 grudnia 1937. 42SSK

Km. 895/36. Ob wieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Starym Samborze Kazi* 
mierz Łoziński, urzędujący w budynku są* 
dowym przy ulicy Jagiełły, na zasadzie art. 
679 kpc. obwieszcza, że dnia 12 stycznia 
1938 o godzinie 11 rano w sali posiedzeń 
Sądu grodzkiego w Starym Samborze pod 
Nr. 54—55 p. II. odbędzie się sprzedaż z 
publicznej licytacji nieruchomości, a to ma, 
jętnośei Suszyca wielka ob j. whl. 200 ks. gr. 
dla większej posiadłości przy Sądzie okrę* 
gowym w Samborze prowadzonej, Róży z 
Bartów 1 śl Gardulskiej 2 śL Bakałarzowej 
w 2/3 częściach, zaś Franciszka Oswalda w 
1/3 części własnej, wchodzącej w skład ark. 
pos. grunt. Nr. 203 gminy Suszyca wielka, 
o łącznej powierzchni 324 h. 15 ar. 58 m 
kw., składającej się z parcel budowlanych, 
gruntowych i lasu. do której należą nastę* 
pujące przynależności: budynek mieszkalny, 
murowany, kryty gontami, z urządzoną ;n* 
stała cją elektryczną, składający się z 7 po* 
koi, kuchni przedpokoju. Czworak muro* 
wany, kr>ty cLchówką, kurnik składający 
się z 3 budynków o pruskim murze, z któ* 
rych jeden przerobiony jest na mieszkanie, 
kryty gontami, chlewnik drewniany, kryty 
gontami, podłoga betonowa, stodoła dre* 
wniana o słupach murowanych, kryta gon* 
tami, wozownia drewniana, kryta gontami, 
stajnia murowana, kryta dachówką, spichlerz 
murowany, kryty gontami, wykopany staw 
rybny, oraz ogrodzenie ze sztachet. Nieru* 
chomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną 
przy Sądzie okręgowym w Samborze. Po* 
wyższa nieruchomość wiraż z przyuależno* 
ściami została oszacowana na kwotę 102.389 
zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy* 
wołania tj. od kwoty 76.791 zł. 75 gr. Licy* 
tant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiinie w kwo* 
de 10.238 złotych 90 groszy albo w 
takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wldadkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 częśd ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu* 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomośd warunki odmienne; ie  iwa* 
wa osób trzedch nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własnośd na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, je it li  osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomośd lub je j części cd egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właścl* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucjii; że w ciągu ostatnich 2*ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruch i* 
mość w dni powszednie od godziny 8*inej 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzeku* 
cyjncgo można przeglądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Stary Sambor, 9 listopada 1937. 4309K

V. Km. 1313/37. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wic, rewiru V. z siedzibą urzędową we 
Lwowie, przy ul. Grodzickich 4 na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 16 gru* 
dnia 1937 o godzinie 9.10 odbędzie się li* 
cytacja publiczna ruchomości, należących 
do dłużników w ich lokalu — mieszkaniu 
we Lwiowiic, przy ul. Rybiej 3. Objazd 6, 
oraz przy Żółkiewskiej 17, składających się 
z  ubrań i urządzenia domowego, oszaoowa* 
nych na łączną kwotę 600 zł. oraz V. Km. 
596/37, żc w dniu 14 grudnia 1937 o godzi* 
nie 10.05 odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do dłużniczki w jej 
lokalu — mieszkaniu we Lwowie, przy ul. 
Podzamcze 6/1 p. składająicych się z uczą* 
dzenia domowego, oszaoowianych na łączną 
kwotę 840 zł., która rozpocznie się od po, 
łowy ceny oszacowania. Ruchomości oglą. 
dać można w dniu licytacji w miejscu sprze, 
dąży w czasie wyżej podanym. 4311K

III. Km. 2012/37, 97/57, 165/37, 551/37,
541/37. Dodatkowe publiczne obwieszczenie 
o sprzedaży nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego rewiru III. w Drohobyczu za* 
wiadamia. żc w sprawie egzekucyjnej wie* 
rzycieli Joachima Backera i Leopolda Uni* 
kia przeciw Firmie Dr. Bacher i Spółka ra» 
finerii olejów mineralnych w Drohobyczu 
do rąk jawnego spólnika inż. Józefa Im* 
merdauera we Lwowie, na polecenie Sądu 
grodzkiego w Drohobyczu z dnia 29/11 1937 
E. 1687/37 prostuje obwieszczenie o licy ta* 
cji nieruchomości z dnia 30/10 1937, którym 
wyznaczono 1;cytację z nieruchomośd na 
dzień 17 grudn;a 1937 o godzinie 10, w ten 
sposób, że wy łącza z pod sprzedaży prawo 
majątkowe, ocenione na kwotę 45.000 zł. 
stanowiące wartość koncesji rafineryjnej, 
wobec czego wartość nieruchomości sprze* 
dać się mniącei obj whl. 478, 545, 560, 769, 
770, 544, 561, 788 i 779 ks. gr. gm. kat. Dro* 
hobycz Zaweżna wraz z przynależnościami 
ocenione zostały na kwotę 1 4 8 .2 3 9  z ł , zaś 
najniższa cena wywołania wyno*i kwotę
111.179 zł. 25 gr., a rękojmia wynosi kwotę 
14.823 zl. 90 gr. Prawo majątkowe będzie 
sprzedane dop;cro po uzyskaniu zezwolenia 
sprzedaży prawa majątkowego przez S jd  
grodzki na zasadzie art. 652 kpc. Do sprze* 
dąży prawa majątkowego stosuje się odpo*

wiednie przepisy o sprzedaży ruchomości.
O powyższym zawiadamiam wierzycieli, 
dłużiniczikę i osoby interesowane.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Drohobycz. 4 grudnia 1937. 4310K

V II. Km. 1691/37, 1863/37 i 1905/37. Ob* 
wieszczenie o licytacji ruchomości. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie rew. V II. Władysław Dohnal, mający 
kancelarię we Lwowie przy ul. Batorego 34, 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do puhli. 
cznej wiadomości, że dnia 11 grudnia 1937 
o godz. ll*te j odbędzie się we I .wowie przy 
ul* Piekarskiej la i Janowskiej 72 - - dnia 
14 grudnia 1937 o godz. 9*tej przy ul. Boi* 
mów 21 i Kurkowej 6 oraz dnia 15 grudnia 
1937 o godz. 9*tej przy ul. Piekarskiej 7 i 
Sakramcntek 24 Licytacja ruchomości, skla* 
dających się z urządzenia sklepu zoologicz* 
nego, urządzenia sklepu włóozek*ovelny, u* 
rządzenia jadłodajni, urządzenia domowe* 
go, różnych włóczek i wełny i galanterii - -  
obrazów. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu 1 czasie wyżej o* 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V II.

Lwów, 7 grudnia 1937. 4312K

Kin. 479/37. Obwieszczenie o licytacji nie* 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślanach Jan Malinowski, mający kan* 
celarię w Przemyślanach przy ul. Strychaw, 
ki Nr. 9 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
17 stycznia 1936 o godz. 9*ej przed poł. w 
Sądzie grodzkim w Przemyślanach budynek 
TOM . sala Nr. 10 odbędzie się druga sprze* 
daż w drodze publicznego przetargu nale* 
żących do dłużniczki Itty Blank w Przemy* 
ślanach nieruchomości, a to : 1) całej rcal* 
ności obj. whl. 56 ks. gr. gm. Kat. Przemy* 
ślany składającej się z pb. lkat. 180, na któ* 
rej stoi dom l*piętrowy murowany, parter 
od frontu przeznaczony jest na cele prze* 
mysłowe przy ul. Piłsudskiego, 2 ; połowy' 
realności obj. whl. 910 ks. gr. gm. kat. Prze* 
myślany składającej się z pb. ikat. 548 i 
pgr. lkat. 63, na której stoi dom mieszkalny 
parterowy, stajnia, drewutnia, szopa, lodo* 
wnia, obróg, ogrodzenie z drzewa. Nieru* 
chomości oszacowano na sumę a to : ad 1) 
na 17.724 zł., ad 2) na 4230 zł. 30 gr., zaś 
cena wywołania wynosi ad 1) 11.816 zł., ad 
2) 2820 zł. 20 gr. Przystępujący do przfctar* 
gu obowiązany jest złożyć rękojmię w wy* 
9okości ad 1) 1772 zł. 40 gr., ad 2) 423 zł. 
03 gr. Nieruchomości położone są w gmi* 
nic Przemyślany. Księga gruntowa przecho* 
wana jest w Sądzie grodzkim w Przemyśla* 
nach. Bliższe szczegóły jak w protokole opi* 
su i oszacowania z dnia 18 lutego 1936 r. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiinie albo 
w takich papierach wart ościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
ktÓT/ch wolno umieszczać tundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
dafkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
śri na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je* 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar, 
pu nie złożą dowodu, że wniosły powodz* 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postano, 
wicnic właściwego Sądu, nakazujące zawie* 
szenie egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie, 
ruchomości w dni powszednie od godz. 8*cj 
do J8*tej, akta zaś postępowania egzeku* 
cyjncgo można przeglądać w Sądzie grodz 
kim w Przemyślanach budynek TOM- sala 
Nr. 10.

Komornik Sądu Grodzkiego, 
Przemyślany, 4 grudnia 1937. 4308K

1. Km. 357/35. Obwieszczenie. Ogłasza się, 
iż dnia 13 stycznia 1938 o godzinie 10*tcj 
odbędzie, się w Sądzie grodzkim w Nadwór* 
nej w sali Nr. i6  licytacja nieruchomości, 
składającej się z parć. bud. 1001 i pgr. 
2303/4 gm. kat. Nadwóma wraz z budyn* 
kami, urządzeniem piekarni j wszelkimi 
przynalcżnościami z wyjątkiem maszyny do 
mieszania ciasta z motorkiem, stanowiącej 
własność dłużników Wachtla Kiwy s. I.ei* 
zora, Kressla Saula Menaschego, Hillmana 
Fischla i Hillman Adeli, Nieruchomość po* 
wyższa nie jest wpisaną do ksiąg gruuto 
wych. Powyższa nieruchomość wraz z przy* 
należnościami oszacowaną została na kwotę 
15.000 zł., sprzedaż zaś nie nastąpi poniżej 
ceny wywołania tj. kwoty 11.250 zł. Licy* 
tant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w wys. 1.500 zł. w gotowi* 
źnie albo w takich papierach wartość, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wołno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trze ch czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od, 
mienne. Prawa osób trzedch nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na r?ecz nabywcy bez zastrzeżeń, je* 
żeli osoby te przed rozpoczędem przetar, 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź* 
two o zwolnienie nieruchomośd łub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postano* 
wicnic właśoiwego Sąćlu, nakazujące za wie, 
szenie egzekucji. Organa władzy publicznej 
i instytucje publiczne powołane do zgłasza* 
nia należności z tytułu podatków i innych 

| danin publicznych wzywa się po myśli art. 
680 p. 4 kpc., aby najdalej w dniu licytacji

zgłosiły zestawienie podatków i innych da* 
nin j>ublicznych należnych po dzień licyta* 
cji, pod rygorem utraty mogącego im służyć 
z ustawy pierwszeństwa zaspokojenia. W  
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy, 
tacją wolno oglądać nieruchomość w ani 
powszednie od godziny 8 do 18»tej. akta 
zaś postępowania egzekucyjnego przeglądać 
można w Sądzie.

Komornik Sądu Grodotiegu 
Nadworna, 19 listopada 1937. 42S4K

A M O RTYZA C JE.
III Ćo 394/37. Na wniosek Natalii Nakra* 

szewskiej w Czortkowie zarządza się poślę, 
powanie celem umorzenia zaginionego we* 
ksla na 500 zł. wystawionego przez Stefana 

Julię Sosiów, płatnego dnia 5 listopada 
1937 w Czortkowie. Posiadacza tego weicsla 
wzywa się, by do dni 60 zgłosił sw'e prawa, 
gdyż po upływie tego terminu weksel po, 
zbawiony będzie znaczenia.

Sąd Okręgowy.
W  Czortkowie, dnia 4 grudnia 1937. 4297"

I. T. 64/37. Zarządzenie umorzenia papie* 
rów wartościowych. Na wniosek Michała 
Sułka w Tarnowie podejmuje się postepa* 
wanie oelem umorzenia wymienionej niżej 
książeczki oszczędnościowej, która wniosko* 
dawcy miała zaginąć. Wzywa się posiada* 
cza tej książeczki, aby ją w ciągu pół roku 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu Sądowi. Także inni interc* 
sowaui mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W  razie przeciwnym uzna Sąd 
po opływie tego terminu te papiery war* 
teściowe za umorzone. Oznaczenie książę* 
czki: książeczka Kasy Oszczędności Miasta 
Krakowa Nr. 1930, opiewająca na 4827 zl.
92 gr. na nazwisko Michała Sułka względnie 
Michała Cułika.

Sąd okręgowy Wydział I. cyw.
W  Krakowie, dnia 7 listopada 1937 4295

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
T. 1 13/37. Iwan Storoszczok, syn Dmytęa 

z Sińkowa, jako żołnierz b armii ufcraiń* . 
skiej zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
do 30 kwietnia 1938.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 2 października 1937. 4304

T, 114/37. Piotr Wojciechowski, syn Grze* 
gorza z Mogielnicy, jako zołmerz b. .irinii 
austr. został ciężko ranny i siad po nim 
zaginął. Wydaje się ogólne wezwanie po, 
wiadomić o zaginionym Sad do 30 kwie, 
tuła 1958.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 11 października 1937. 4303

T. 118/37. Ołcksa Jawny, syn Tymka z (e* 
zierzan, jako żołnierz b. armii austr. miał 
zginąć w roku 1917 na froncie włoskim. 
Wydaje sdę ogólne we wonie powiadomić o  
zaginionym Sąd do dnia 30 kwietnia 1938.

Sąd Okrą*owy.
Czortków, 6 października 1937. 4302

T. 119/37. Antoni Teśluk, syn Michała z 
Laskowiec, jako żołnierz b. armii ukraiń* 
skiej zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
do 30 kwietnia 1938.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 10 października 1937. 4501

T. 122/37. Jan Mierzwa, syn Franciszka z 
Mcdwedowiec, jako żoLiierz armii polskiej 
brał udział w walkach z bolszewikami, do* 
stał się do niewoli i ślad po n:m zaginął. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić
0 zaginionym Sąd do 30 kwietnia 1958.

Sąd Okręgowy
Czortków, 11 października 1957. 4300

T. 97/37. Mikiolaj Tokar, s. Michale z 
Brzeżanki wyjechał przed wojną światową 
do Kanady i od 15 lat ślad po nim zaginął. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić 
Sąd lub kuratora o zaginionym do 30 w t z c *  

śnia 1938.
Sąd Okręgowy.

W  Czortkowie, dnia 29 lipca 1937. 4293

I. T. 84/37. Zarządzenie postępowania cc* 
lem uznania za zmarłego. Wojciech Stoch* 
lik, urodzony 3 marca 1879 roku, syn Jana
1 Rozalii, przynależny do Bystrej, wyjechał 
w roku 1909 do Stanów Zjednoczonych A* 
meryki Północnej i od roku 1914 nie daje 
żadnej wiadomości o sobie. Gdy zatem mo* 
żna przyjąć, że zaistnieją warunki ustawo, 
wego domniemania śmierci zarządza się na 
wniosek Teofila Stochlika postępowanie cc* 
lem uznania wymienionego za zmarłego, a 
zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie* 
łono wiadomości o zaginionym Sądowi- 
Wujciecha Stochlika wzywa się, aby stawu 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. 1 rok po dniu ,J-' 
głoszenia Sąd na ponowny wniosek orze* 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłe®0

Sąd Okręgowy Oddział I.
W  Krakowie, dnia 3 listopada 193 +-16

RO ZM AITE.
A. 4137. Edykt. Wzywa się wszystki b , 

którzy jako wierzyciele mają pretensje do 
spiadku po Stanisławie L atow iczu  zjnartyjn 
w Jaworowie 26 listopada 1936, aby celem 
wykazania i udowodnienia ich rc -----
zgłosili się w tym Sądzie w dniu. 15

  *  - r v L ! < « 1 n  111 b
zgłosili się w tym ,
1938 godzina 9 biuro 16 lub roszczeni 
na piśmie podali w przeciwnym bowiei 
zie nie przysługiwaloby im żadne praw 
spadku, gdyby tenże przez zapłacenie 
szo n y ch  wierzytelności wyczerpanym : 
prócz o tyle o ile mu służy prawo zas 

Sąd Okręgowy.
W  Przemyślu, 24 listopada 1937.
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